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Wdaściciel Dzieuniku Kurjer Wolski ma zaszczyt deni 

wy naszój, należą osoby następując Joachim LERES 

dwik OsiNski—tlbert GRZYMAŁA. ZIN 

NACK — Andrzej PLICHTA: 

wiedziałnymi za regultcne w) 


e pisma Wineent 


RZĄD NARODOWY. 
Gdy waleczne wojsko polskie po bohatćrskich czy- 
nach w zaszlych z nieprzyjacielem. rozprawach, i w 
skutek operacji wojennych postąpi zapewne naprzód, 
przeto dla postawienia stolicy w stanicobrony prze- 
ciw cząstkowym nieprzyjacicła zagrożeniom, Rzgd 
narodowy. posfanowił i stanowi cò następuje : i 
Art. 1, Od dnia dzisiejszego miasto stoleczre War- 
szawa ogłoszonóm zostaje w stanie oblęże: 
Art. 2. Gubernator miasta wykonywać będzie od 
glości władzę, jaką mu pras 
wa wojenne w twierdzy, w stanie oblężenia ogluszu- 
nój, nadają. $ 
Art. 3. Wszelkie wladze wojskowe i eywilne, ró- 
wnieżź wszyscy mieszkańey stolicy rozkazy guberna- 


tora tak w tém co się tyczć uzbrojenia, jako teh 


postawienia w stanie obronnym stoliey przez wewnę- 
‘zne i zewnętrzne fortyfikacje, pod karą wojskową 
posłuszni być winni. = 7 ć 

Art. 4. Osoby senatorów, posłów, deputowanych, 
konsulów zagranicznych , niemniej miejsca posiedzeń 
izb senatorskićj i póselskićj,. jako téz i mieszkania 
wymienionych osób, wyjęte są » pod niadzj jene- 
rala gubernatora. y hi 

Art.-5. Wykonanie nihiejszego postanowienia, któ- 
ye ma być drukiem ogłoszone i po rogach ulie przy- 
lepione, jenerałowi gubernatorowi, tudzież kommissji 
rząd. spraw newn, i policji poleconćm zostaję. 

. (Tu podpisy.) 

(Mieszkańcy pięknej Warszawy! do broni! ustaw- 

my powtórne wały zpiersi naszych, niechaj stopa 


"muskiewska nie splami przedmurza stolicy! ..) 


j ROŻNE WIADOMOSCI. 
Wczoraj cały dzień, troskliwość publiczna 
obrócona była na wypadsk morderszěj bi- 
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Frennmerata miosięezna złp, 2 gr. 20. 
{war zip. 8. Nrark. gr.10. pojedyn.er. 5. 
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w dziejąch. teraźniejszćj wojny: sześć rozy le 
czniejszy: nieprzyjaciel y. wsparty groźną aru 
tyllesją., nie podołał męztwu, garstki wale- 
cznych, Czwarty pułk piechaty linjowćj, do 
którego imienia Fączy my mimęwolnie „ wyo- 
braźonie najwyższego bohaterstwa, i obywa- 
telskićj cnoty, przeszedł wszelkie nadzieje , 
wszystkie oczekiwania, Usuźżeni długą wal- 
ką, podzielili się na-selnie i kolejno ż ba- 
gnelem w ręku, vozbijoli HMumy nieprzyja- 
cielskic: które w Żadhym punkcie wytrzy: 
mać nie mogły natarcia. Officerowie niźsi, 
jok prości Żołnierze z bagnetem w ręku wal- 
czylie oddział stu ludzi rozbił caly bataljan! 
Dzieje wojenne, pokażcie podobną kartę? se 
Pomoce przyszła naszym dopiero po południu 
pkoto Atój.godziny: ni» możemy dotąd pojąć 
jakih sposobem wystaniono tyłu mężnych, na 
tak wielkie uichezpieczeństwo, i na walkę 
v tak, przewyższającą siłą. Oczekujemy z paj- 
2y wszą nicspokojnością wiadomości dalszych i 
urzędowych. Podtag wieś, pieprzyjaciel u: 
Iracił około 3,900 w zabitych | rannych, co 
fnąt się w nieporządka i schronić w przy: 
legte lasy. À x 

Cale wojska nasze koncentrują się: za kil- 
ka dni najdalej, spodziewamy się walnćj I 
stapowczej bitwy. Wczoraj od świln, przea 
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dzień cały, słyszeliśmy w Warszawie, huk 
dział wyraźny; widać było dymy prochowe 
w okolicach: Mińska, Stanistawowa, Góry i 
Miniszewa. 

Senator Pac, były jenerat, wszedł do czyn- 
néj słażby. 

Obawiano się, iż pułkownikowi Zietnięckie- 
mu potrzeba będzie lewą rękę ampulować; 
wczoraj lekarze zdecydowali, iź nie przystąpią 
do tćj operacji. 

Artysta dramatyczny Majewski, który się 
zaciągnął do lgo pułku Ułanów, przywiezio- 
ny ranny, 

Nieprzyjaciel, województwa nasze już na- 
zywa gubernjawi, i tam gdzie dotąd jest za- 
wiesza orły dwułbowe. Bracia! nieprzyjaciel 
nasz. pragnie wiekuistćj naszćj zagłady , chce 
zńiszczyć imie nawet polskie I chce jak nas 
pewne dochodzą wiadomości, zabierać całą 
mezką ludność zdolną do noszenia broni i 
przepędzać jak bydło w pustynie swoje. Trze- 
ba nam pomsty wielkiej i świetnej, 

W xiędze rapportów szpiegowskich Makrot- 
ta z 1827 roku fol. 270. znajduje się wiersz 
więźnia stanu na wewnętrznym murze więzienia 
u Karmelitów, na Lesznie wyryty. Zastuguje 
on, aby przeszedł do potomności: pod wzgle- 
dem estetyczoym jako piękny obraz stałój 
rezygnacji w niezasłażonóm nieszczęścia; pod 
względem historycznym, jako dowód pogwa?- 
cenia osobistćj wolności i srogi+go prześlado- 
wania osób, których całą wisg stanowiło fo, 
že znani byli z przywiązania do ojczyzny, 
Na tym zwilzotniałym murze, 

Co mi służy za więzienie, 

Tęsknotę moję w ynurzę, 
I ciężkie serca cierpienie ; 
Opuściłem dach rodzinny, © ż 
-Od ojca, dziatek i żony, 
Zyję snutnie oddalony : 
Więzichń stanu, choć niewinny, 
Ach! nie wić niecny potwarea, 
Ilu żalów jest przyczyne, e 
Łzy małżgnki, sierot, starea, 
Niech na glowe jego spłyną, 


Lecz ojciec wiekiem schylony, Ź 
Może nie placze w tćj dobie 3 
Ale Zem ja tu zamkniony, 
On z żalu zamknie się w grobie. 
A ty duszy mój połowo , 
Ty towarzyszko kochańa, 
Gzyliś losem już wskazana, 
W kwiecie wiekurzostać wdow 4t 
I wy niewinne istoty, 
Cecylko i Władysławie! 
Czyż was jak bićdne sieroty 
W dziecinnym wieku zostawię % 
Precz czarne myśli ódemnie, 
Nadziejo! czyste sumienie! 
Wy mniekrzepicie tajemnie, 
My dajecie pocieszenie. 


Opuścili zgromadzenie xięży Pijarów'i udali 


się do wojska następujący jego czlonkowie: z. 


kollegium przy ulicy Dłagićj: X. Kazimierz 
Alex. Pułaski, eraz Izbicki i Zochowski Józef, 


professorowie; z uczęszczaj tcych zaś douniwers. 


sytelu: Bodziszewski Kazimierz, Dąbrowski I. 


gnacy, Godlewski Stanisław, Górnicki Leopold, * 


Kondratowicz Stanisław, Kantorski Idzef, Mo- 
dzelewski Maciej, Modzelewski Józef, Sasinow. 
ski Piotr, Szmarło Jan, Zaremba Stanisław. 
Z Zoliborza: Łukaszewicz Napoleon i Podbiel- 
ski Józef, profes. == Z Bowicza: Przysuszyński 
Stanisław profes. — ZŁakowa: Chodorowski 5 
Dawidowicz Stanisław, J.niszewski Leon, Ty- 
miński Wincenty, Wolkiewicz Franciszek. Z 


innychkollegiów pie doszły jeszcze wiadomości. 


Mianowani przez rząd narodowy: Fr. Jabfoń= 
ski deput. referendarzem stanu, Jerzy Wysie- 
kierski prezesem kowmissji wojewodztwa Pod- 
laskiego. Michal Matowiejski prezesem kome 
missji wojewodztwa Płockiega. Podputkownik 
Karól Zieliński sekretarzem jenevalnym kom- 
missji rządowćj wojay. 

(A: u.) Jeszcze niektóre szczególy o bitwie 
pod Seroczynen. Świadkowie bitwy jednomy- 
ślaie przyznają, iż nie pamiętają nigdy tyle na: 
ierczywości i zapału, oraz zimnéj rozwagi % je- 
dnéj,/ile popłochu 2 drogićj strony. Kapitan 
rossjiski do niewoli pod Stoczkiem wzięty, wy- 
tlómsczył pomyślny wypadek bitwy: ,, Nies 
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"dziw, rzekł on, zeście zwyciężyli i zwyciężać 


bedziecie, bo każdy z was chce zginąć, a każdy. 


z nas chce Życie zachować. '* Oficerowie wstrzy- 
mywali ile mogli zapał Żołnierzy po skończo- 
ućj bitwie. Bez ich usilowań nie mielibyśmy 
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żadnego jeńca, aie wszyscy Rossjanie którzy się. 


schronić nie mogli, byliby polegli. Godae są 
wspomnienia nazwiska artyllerzystów , którzy 
zdemontowali artyllerją Rossjiską. Zsaledwo 
przed dwoma tygodniami zaczęli się uczyć swój 
sztuki, a juź piórwszy raz w bilwie, okazali się 
jako biegli i doświadczeni artylerzyści. Pa. 
nowie Grotkowski Maciejowski, Krępowie« 
cki Michał, Dębiński Michat, £uszczewski, 
Szwarc,jwielce dopomogli do pomyślnego roz- 
strzygnienia tej bitwy. Młodzi officerowie Kra- 
kusów, zajęci niedawno w biórach innego rodza. 
ju pracami, jw raz piórwszy szarżowali z nien. 
straszonościąofficerów krzyżami okrytych. Pa- 
nowie Felix Sadowski i Wolski i wszyscy ich 
kolledzy jak najświetniej rozpoczęli swój żae 
wód pod dowództwem kap, Krasnodębskiego. 
Czynny jo. Dwernicki zaraz po odniesionóm 
zwycięziwie, pośpizszył w inną stronę-po nowe 
laury. Doia 17 przeprawił pod Górą. Kalwarją 
, 16 szwadronów jazdy, 5 bataljonów piechoty i 
12 dzial ażeby się połączyć z jcn. Sierawskim 
ispólnie 2 nim m bić niegodnego ojczyzny syna 
xcia Wirtemberskiego, którego korpus najwięcćj 
8000 wynosi. Partyzanci, którzy niedawno u- 
dali się do korpasu jen. Dwernickiego wszeł- 
kiemi sposobami pomagają szlachelnym usiło- 
waniom wojska. Xięża Pułaski i Szyuglarski 
objeźdznją szeregi i w duchu religjinym zache- 
cają Żołnierzy da wytrwania w świętćj walce. 
Porci Goszczyński, Bielawski i Rettel nowemi 
piśniami zapelają ducha. Wszyscy gotowi są 
podjąć uajniębezpieczniejsze polecenia, Stano- 
wią oddział pod dowódziwem Xaw, Bronikowe 
skiego, którego sanii sobie wybrali. j) 
List hr. Bonaccosi di Ferara b. pułkownika daw- 
nego królestwa włoskiego, do jenerala Chiopickiego 
dyktatora : 
Faryż 7 stycznia 1831. — « Zaden Włoch nie mo- 
ze być obojętnym dla narodu polskiego; kaźdy z nas 


pamięta jak waleczni Polacy wr. 1796 od brzegów 
Wisły przez jenerala Dąbrowskiego byli prowałze- 
ni ku brzegom Po, dla bronienia włoskićj wolności; 
byliśmy naocznemi świadkami odwagi legjonów poł- 
skich i slawy zwycięzkiego ich oręża, dlatego to, 
uczuliśmy w duszy potrzebę wyrażenia uczuć wdzię- 
czności i uwielbienia dla Polaków. Ale miłość oj- 
czyzny niemniej we Włoszech jak i- w Polsce jest 
cenioną. Od upadku Napoleona czyniliśmy nadare- 
mne- do skruszenia kajdan usiłowania. Prześlado- 
want i więzieni, szukaliśmy przytułku we Francji, 
Szwajcarii i Hollandji. Tulający się Włosi są go- 
towi polaczyć się w jeden korpus i w dowód wdzię- 
czności dła Polaków za ich sprawę poświęcić się 
pragną, 

Kiedy przy końcu 18 wieku kongres Lombardzki 
wydał w dniu 3 lutego 1797 r. prokhlamacją wyrze- 
"kaj «Polacy! będziemy mieli z wami wspólną 
znę » radzibyśmy i od was też same dzić usły» 
szóć słowa. 

Ruda municypalna miasta stolecznego Warszawy. 
Przekonawszy, się żć obywatełe miasta stolecznego 
Warszawy dla dobra ojczyzny niczego nie szczędzą, 
spodziewa się. że w potrzebie majaećj na celu zao- 
patrzenie rannych wojowników naszych, doświadczy 
prawdziwćj ich przychylności, Komitet sluzby zdro- 
wia, lubo ma jeszcze znaczny zapas koszul i innych 
effeltów łazaretowych; z uwagi jednak na powiększyć 
się mogącą liczbę chorych, potrzebuje zaopatrzyć się 
wcześnie w effekta tego rodzaju: tym końcem rada 
municypalna wzywa obywateli, aby bądź w ofierze, 
bądź za pieniądze, to jest: noną koszulę po zł. Buży- 
wang go zł. % gr. 15 skladali w radzie muaicypalnej 
delegowanym, tak z grona tejże rady jako i komite- 
tu służby zdrowia, wyznaczonym; którzy składane 
w ofierze koszule do księgi sznurowej zapisza, a za 
pieniądze danv, zaraz płacić będą— Warszawie dnia 
41 lutego 1831 roku. Prezydent FVęgrzecki. Sektę- 
tarz jeneralny G. Jaholkowski. 

Bowódzca pułku jazdy zlotćj chorągwT J. X. mo- 
ści naczelnego wodza wojsk Polskich, otrzymawszy 
rozkaz kommiśssji rządowćj wojny z d. 15 lutego b. r. 
pod ticzbą 12013/1313 wymaszerówania najspiesznićj 
do miasteczka Grodziska dla organizowania się tegoż 
pułku przeznaczonego; wzywa niniejszym wszystkich 
towarzyszów i szeregowych tójże chorggwi, aby nie- 
zawodnie po przeczytaniu tego ogloszenia, udawali 
się na miejsce swego” przeznaczenia. — Warszawa d. 
1% lutego 183! roku.—J. Horodyński dowódzca pułku 
jazdy złotćj chorągwi naczelnego wodza wojsk Pol- 
skich. eż r 

Dnia wczorajszego złożył bezimiesny w kommis-. 


` sji rządowćj wojny summę złp. 1000 dla rannych w 


zaycięzkićj bitwie pod Sioczkiem, dnia 14 b. r. pod 


ji 


dowództwem w alecznego jenarato 


EZ 


nagie poirzeby ojczyzny: zł. 10,000. a 
Porucznikowi Swięciekiemu z 4 puiku lnjowego, 
pełnemu cnót i sziąchetnego męztwa, tudzież Bene- 
bratu, dziś ta polu sławy 
będącym, moje błogosławieństwo. + 1 
E X, B: Ostrżykowski. 
(A. 6.) Kiedy każdy Polak zywy niesie Lrew wo- 
ealeniu ojczyzny, duchowni nasi, wspierajeie słowem 


dyktawi Qstrzykowskiemu 


„zapal rodaków! i nię miejcie za zle 


( 224 


Ba traickiego sto- 
cj, dozor zaś Bóznisy-Warszawski ofiarował na 


jeśli prawy syn 
> L $ 4 


vjczyzny staje na czele rycerzy i broni własnemi pier- 


siami prawćj religji naszćj, wszakże męczennicy tego 
nam dali dowód, a przecież świętego charakteru nie 


„zmazali. j 
eral dywizji Klicni, 
wym brz 


. 


na le 


X. 


dowódzca * 


1 Wisły: Pragaąc,pow 


B. Q. 


siły zbrojnej, 


I¢ 


zé licz- 


bę pddzialów partyzanckich w województwach na 
lewym brzegu Wisły, wzywam wszystkich JPanów 
sztabsoficerów i oficerów niższych, którzy znajo- 
ntość téj wojny posiadają, iżby sie do sztabu moje- 


go zgłaszali, zkąd stosowi 


Rozkaz dźienny z dnia 15g0. bieżącego 


miadomienie rządowe j li 


ciach jakich się wojskowi dopusźcza 


-wód, to jest: że je Samtow 


traktach, albo bez upoważnienia właśc 


wymagają od mieszkańców; 


wydane przetrzymują nad przepis. 


sie da, życzenia swojego 
odbićrać będą przeznaczenia. 


Dowódzca siły zbrojnćj po lewym brzegu y isip. 


miesiąca. U- 


‘zne zażalenia prywatne 
re wszech stron czynione, osśtrzegły mnie 0 naduży- 


olnie, aibo 


ią wzsłademśpod- 
AGE 


zabićrają na 
inych władz 


te nawet co im są prawnie 


Krok tak niepra- 


wny, nietylko obraża porządek i bezpieczeństwo pu- 
hliczne, ale nadto staje się ha przyszłość przyczyną 
zgubuych szkód dla mieszkańców i wojska. Zale- 


cam więc wojskowym wszelkiego 


stopnia, ażeby się 


nadał podobnych nasłużyć nje dopuszczali, albowiem 
przekroczenia podobne, podciągnie pod 


Rozkaz ten dla wiadomości 


przy apelach odczytany, w wszelkich 


oddziałach; u burniistrzów 


Zńany powszechnie, w czasie 
, 


sąd w ojenny. 


wojskowych, ma być 


karpusach i 


i kommendantów placu, 

powinien być na drzwiach przybity ina rynku ogło- 

agony, aby ukrzywdzeni zanosili skargę. . 
(Podpisano). Kliekt. 


ostatnich naszych 


wydarzeń, mówca kawiarmiany , co słów w niczóm 
nie szczędzi, dalnowy dowód poświęcenia dla spra- 
wy ogólnćj w niedzielę zeszłą. Wdniu tym gwardja 
na plac Saski, a jak sły- 
chać było, część jéj na niiejscu miata być zamie- 
Mówca powyższy nie- 


narodowa miała się zebrać 


nioną w bataljon ruchomy. 
tylko Że się nie znajdowal 


na placu, 


ale owszem 


p ae aene. 
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znajomych swoich w dniu tym namawiał aby apt 
ścili Warszawę, gdyż niebezpiecznie jest dłażej w 
mieście pozostawać, Moskate bąwiec: jnź sa blisko, 
Gio jest śmiała rezygnacja naszego inów cy, gdy dzia- 
łać przychodzi. latwićj jest walczyć słowami po 
kawiarniach, jak zpałaszem w ręku na polu bitwy, 
Cześć wam szanowni patrioci! "takich nam więcej 
potrzeba, a Moskale pewno twyumfować będą! 

(A. n.) Go może imężziwo co mogą kossy- 
niery najlepićj przekonały Rəctawice: parę 
*rmat, kilkaset regulsracga wojska, tyleż o- 
chotnika naprędce w kosy uzbrojonego , ma- 
jąc na przeciw sobie kilkatysięcy Męskali, 
plac, jeńców, działa i amunicyą zabrały. -= 
Walczył tam jeden przeciw siedwiu i wy- 
walczył zwyciężtwa przeciw jednemn nieprzy- 


jacicłowi, Że zaś walc: 7 "szystko śtęi 
osciołowi. e zaś walczymy o wszystkoiświą: 


tynie pańskie, nicchejźe na czele każdego 
oddziału ludu będzie chorągiew » obliczem 
najświgętszćj Marji Częstochowskiej, Królowój 
Polskićj korony; niechaj jej towarzyszy ka» 
płan, z relikwiarzem a w imie nieba pewno: 
zwyciężymy. Mamy mężne duchowieństwo, 
mawy- chorągwie po kościołach, mogą bydź:i. 
kotty brackie; będą one zachętą do boju, bg- 
da znakiem w postępach i obowiązkach dla 
hafców doń uależących, jak to właśnie bywa 
na odpastach, gdzie każdze swćj przeslrze: 
ga chorągwi i trzyma się komi aji. Dowódz- 
cy mężnych kossynierów, zaklinam Wąs w i. 
mieniu Ojczyzny, „chwyćcie się tego środka, 
jest on zbawienaym.—/fraktis. 


« krwawe . 

Dnia 2 lutego rano, obrany został Papicźein 
Kardynat Kappcilaci, i przybrał imie Grzegorza 
XVIgo. Urodził się w kraju Weneckim w mie- 
ście Belluno ISgo września 1765 roku. Olrzy- 
mat kapelusz Kardynalski z rąk Leona XII 21 
marca 1825, Cstalni Papież tego imienia po + 
chodził z familji Ludovici, ip nowoł w 17 wieku. 


BĘ. 
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